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Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 21 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Bitwa w obszarze weneckim trwa 
w dalszym ciągu Nad Piavą nasze 
natarcia odpiera wytrwale nieprzy­
jaciel przeważnie silnymi kontrata­
kami. O nasze nowe stanowiska na 
Montello, jak również po obu stro­
nach drogi żelaznej Oderzo-Treviso, 
trwa gwałtowna walka.

Szczególnie w odcinku Montello 
bój wzrastał chwilami do niezwykłej 
zaciętości. Włosi miejscami pędzili 
naprzód swe kolumny szturmowe aż 
do sześciu razy. Duże straty w lu­
dziach zmusiły nieprzyjaciela do 
użycia, po większej części bez pla 
nu, swych rezerw. Pomimo rzucę 
nia w bój świeżych dywizji i puł­
ków wszystkie wysiłki nieprzyja­
ciela były bezowocne.

Armja feldmarszałka Boroevica 
nietylko utrzymała bez wyjątku zdo­
byte stanowiska, ale również odrzu­
ciła Włochów dywizjami generała 
piechoty, bar. Schariczera, dalej na 
zachód w kierunku południowym od 
drogi żelaznej, wiodącej do Treviso. 
Również bezowocnie atakowali Włosi 
nasze pozycje, położone na połud 
nio-wschód od Asiago.

Szczególne uznanie należy się lot­
nikom, biorącym udział w bitwie 
jako wywiadowcy Z naszych lot­
ników, kapitan Brumowsky, odniósł 
w walce powietrznej 33 i 34 zwy 
cięstwo, zaś nadporucznik von Lin­
ke Grawford, swe 25 zwycięstwo.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
BERLIN, 21 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Grupa wojsk ks. Rupprechta.
W licznych odcinkach odparto 

silne uderzenia nieprzyjacielskich 
oddziałów piechoty.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

Ponowne usiłowania nieprzyjaciela 
posunięcia się naprzód w odcinku 

! Glignon na północo-zachód od Cha- 
teau-Thierry rozchwiały się w na­
szym ogniu.

Grupa wojsk generała Gallwitza. 
Między rzekami Maas a Mozellą 

nasze wojska wtargnęły głęboko 
w pozycje Amerykan pod Seiche- 
prey i zadały nieprzyjacielowi cięż­
kie straty.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf.

Protest Rosji.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

MOSKWA, 21 czerwca. Komisar- 
jat dla s^raw zagranicznych wrę­
czył przedstawicielowi Anglji notę, 
zawierającą protest przeciwko re­
kwizycji ctatków rosyjskich w por­
tach angielskich.

Układ rosyjsko angielski z roku 
1916, dający Anglji prawo używa­

nia statków wojennych dla celów i 
wojennych, a na który to układ 
Anglja powołuje się obecnie, stra­
cił swą wartość, gdyż Rosja z pań­
stwami centralnymi nie znajduje się 
na stopie wojennej.

Podo ną notę otrzymał konsul 
amerykański z powodu zajęcia na 
Oceanie spokojnym 4-ech statków, 
należących do rosyjskiej floty o 
chotniczej.

Według doniesień prasy moskiew- i 
skiej Cziczerin w necie do rządów: 
angielskiego, amerykańskiego i fran­
cuskiego energicznie zaprotestował 
przeciwko przebywaniu nadal stat­
ków wojennych koalicji w portach 
północnej Rosji.

Sprawa pokoju stała się obecnie — 
dość nagle:—znów aktualną. Holender­
skie pisma podają publiczne oświadcze­
nie trzech posłów parlamentu Dresel- 
huys‘a, Koólen‘a i Riitgers‘a w sprawie 
pośrednictwa pokojowego rządu holen­
derskiego.

Deputowani wnoszą z oświadczeń wal­
czących państw, że każde z nich jest 
gotowe do podjęcia sprawy pokoju, ale 
wątpi o takiejże gotowości u przeciw­
ników.

Deputowani sądzą, że rząd holender­
ski winien zapytać rządy państw wal­
czących, czy ich przypuszczenia są 
słuszne.

W sprawie pokoju znajdujemy i w 
„Zuricher Ztg“ znamienny artykuł, w 
którym czytamy: Nadeszła dziś chwila, 
w której powinny być poważnie rozwa­
żone przez czynniki odpowiedzialne 
wszystkie możliwości pośrednictwa poko­
jowego dla osiągnięcia pokoju powszech­
nego Według wiadomości, otrzymanych 
przez „Ziiricher Postu z Londynu, panu­
je tam w kołach poinformowanych po­
gląd, że możliwe jest na jesień rozpoczę­
cie rokowań pokojowych.

Pogląd taki panuje podobno i we 
Francji...

Jeśli do wiadomości tych dodamy, że 
Rada robotnicza w Wiedniu w związku 
z zaburzeniami na tle braku chleba wy­
dała odezwę tej treści, że Rada robot­
nicza wzywa przeto rząd austro-węgier 
ski, aby okazał nietylko gotowość do 
rozpoczęcia rokowań w każdej chwili w 
sprawie zawarcia powszechnego pokoju 
bez aneksji i kontrybucji i w sprawie 
założenia Ligi uorodów, lecz, żeby sam 
oświadczył gotowość do podjęcia roko­
wań pokojowych na powyższej zasadzie, 

będziemy mieć obraz tych zapowiedzi 
pokojowych jakie znów, nawiasem mó­
wiąc po raz czwarty czy piąty, zaczy­
nają krążyć nad zbryzganą we krwi 
Europą.

Tymczasem jednak z frontów słychać 
tylko grzmot dział.

„Deutsch-Boehm. Corresp.“ donosi: Ro­
kowania z Polakami w Wiedniu napoty­
kają na wielkie truduośei. Ze strony rzą­
du prowadzi rokowania minister dla Gali­
cji, dr. Twardowski, zc strony polskiej 
członkowie Izby panów: Biliński i Kory- 
towski. Rokowania te postąpiły o tyle 
naprzód, źe Koło polskie uzyska prawdo­
podobnie możność głosowania za budżetem 
i pożyczką wojenną. Hr. Burian dałby 
mianowicie Polakom pewne przyrzeezenia, 
które umożliwiłyby im zmianę stanowiska.

Gdyby jednak nawet rokowania mini­
stra dla Galicji i z dr. Bilińskim i Kory- 
towskim uwieńczone zostały skutkiem, to 
zachodzi jeszcze kwestja, o ile ci człon­
kowie Izby panów mają upoważnienie do 
pertraktacji imieniem Koła polskiego. 
Z prezydentem ministrów nie może Koło 
polskie po uchwale krakowskiej pertrakto­
wać. Koło nie rozpoczęło jednak dotąd 
rokowań także ze stronnictwami niemiec­
kimi.

Z prezydjum Kola bawi w Wiedniu 
tylko jeden wiceprezes, hr. Bawarowski, 
i niewielu tylko posłów, tak że dzisiaj 
jeszcze stwierdzić nie można, jakie stano­
wisko zajmie wobec rokowań z rządem 
większość Koła. Nadto podnieść należy, 
że w Kole polskim ma, jak się zdaje, 
największy wpływ stronnictwo ludowe, 
którego stanowisko po dzień dzisiejszy jest 
niejasne.

Sprawy polskie.
Projekt konstytucji.

Projekt konstytucji państwa polskiego, przy­
gotowany przez komisję sejmowo-konstytucyj- 
ną, dzieli się na 9 działów: dział pierwszy mó­
wi o państwie polskiem wogóle i w artykule 
pierwszym zaznacza niepodległość państwa pol­
skiego, w drugim—podkreśla konstytucyjny je­
go charakter, wychodząc z założenia pełnego 
ustroju konstytucyjnego. Działy.- drugi i trze­
ci są poświęcone głowie państwa, regancji i o- 
piece. Następne trzy działy mówią o organach, 
spełniających zasadnicze trzy funkcje państwo­
wo, a mianowicie: dział czwarty mówi o sej­
mie, jako o władzy ustawodawczej, piąty—o mi­
nistrach, jako o władzy wykonawczej, szósty—o 
sądach. Dział siódmy jest poświęcony samo­
rządowi; dział ósmy zawiera prawa i obowiązki 
obywateli; w dziale dziewiątym są zawarte prze­
pisy przejściowe: w końcu projektu znajdują 
się teksty przysięgi. Cały projekt zawiera 51 
artykułów.
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Kalendarzyk. Dzii: Paulina B. W. Jutro: 
Agrypiny P. M.

Wschód słońca o godzinie 4.09. Zachód o 
godzinie 7.44. Długość dnia godzin 15.41.

f&ronika miejska.
Zapis dziatwy szkolnej na kolonje 

letnie. W dniu wczorajszym w lokalu 
szkolnym im. Mickiewicza (Lubelska 30) 
rozpoczęto zapis dziatwy ze szkół po­
czątkowych miejskich na kolonje letnie, 
w skromnych ramach powstające w 
powiecie Radomskim. Czynnością po­
wyższą zajęty jest codziennie między 
2—7 godziną po południu jeden z człon­
ków Komitetu, zorganizowanego przez 
miejscową Radę Szkolną Okręgową.

Wystawa szkolna. Przypominamy o 
dwóch ostatnich dniach wystawy szkol 
nej, urządzonej w lokalu szkoły imienia 
Kościuszki, która będzie zamkniętą w 
niedzielę wieczorem.

Warto, aby osoby, które dotychczas 
nie mogły zwiedzić wystawy, skorzystały 
z tych ostatnich dni.

Odłożenie znaczka. Znaczek i zaba­
wa ogrodowa w parku Kościuszki na 
rzecz kwesty „Ratujmy dzieci” odbędzie 
się nie w sobotę dnia 22 b. m. lecz w 
tydzień później, to jest w sobotę dnia 
29 czerwca. Zwłoka nastąpiła z powo­
dów od organizatorów niezależnych.

Sprawozdanie ze znaczka na „Dom 
Pracy“ urządzonego w dniu 16 b. m. 
Zebrano po potrąceniu kosztów 2000 
kor. 11 hal., za co zarząd .Domu Pra­
cy” składa wszystkim ofiarodawcom 
i łaskawym kwestarkom serdeczne „Bóg 
zapłać”.

Znaczek. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się znaczek na rzecz szpitala 
żydowskiego, przyjmującego chorych bez 
różnicy wyznania,

W razie niepogody znaczek zostanie 
odłożony do dnia 30 t. m.

Podziękowanie. Proszeni jesteśmy o umiesz­
czenie następującego; Zarząd szkoły im. Ko­
chanowskiego składa serdeczne podziękowanie 
Zarządowi Resursy Rzemieślniczej za bezinte­
resowne udzielenie sali teatralnej na przedsta­
wienie dziecinne, dochód z którego przeznaczo­
no: <00 koron na obuwie dla dziatwy szkolnej, 
a 70 koron na szkoły na Chełmszczyźnie.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Z gminy Rogów, pow. Radomskiego.
Che c usprawiedliwić przed czytelnika­

mi gminę naszą, która przez niektórych 
ma nadaną najgorszą opinję ze wszystkich 
gmin pow. Radomskiego,podaję do ogóluej 
wiadomości, stosunki panujące w naszej 
okolicy. Przedewszystkim w roku 1916 
powstało w Jastrzębiu Stów. Spożywcze, 
które dotąd doskonale prosperuje za­
wdzięczając energji całego zarządu, a 
pp.: Stanisława Miernickiego jako go­
spodarza. Jacentego Figarskiego i Toma­
sza Rutyny, jako sklepowy cli w szczegól­
ności. W roku bieżącym przy pomocy pp.; 
Błażeja i Józefa Figarskicb, Władysława 
Araka z Woli Lipienickiej i Kowalczyków 
z Gąsewa powstały jeszcze dwa Stowa­
rzyszenia Spożywcze. We wrześniu ze­
szłego roku z inicjatywy ks. Leona Tarło 
proboszcza w Jastrzębiu, zostało przebu­
dzone po 7 mio letnim śnie Kółko Rolni­
cze, bibljoteka któreg suto zaopatrzona 
jest przez naszego księdza proboszcza. 
Jako następstwo Kółka Rolniczego powsta- 
je Stowarzyszenie Budowlane staraniem 

technika budowlanego z Radomia, p. Dzi- I 
kowskiego, wójta p. Antoniego Rzeszów- i 
skiego i mieszkańców wsi Lipianice p.
Jacentego Figarskiego i jego rodzeństwa, : 
którzy na dogodnych warunkach oddają 
teren potrzebny pod cegielnię, Miejscowy.

Z K R A J U. j 

Aresztowania warszawskie.

P. Władysław Rabski, o którego are­
sztowaniu donosiliśmy, został, jak do­
wiaduje się „Kurjer Lwowski" osadzo­
ny w cytadeli warszawskiej i ma stanąć 
przed sądem wojennym. Aresztowany za 
antiniemiecką agitację Rosset, członek 
Rady Stanu i rady miejskiej warszaw­
skiej przewieziony został do Modlina.

Karjera gubernatora.

Czytamy w dziennikach warszawskich 
ciekawe informacje, pochodzące od wra­
cających do Królestwa Polskiego z Ro­
sji, o losach dawnych dygnitarzy rosyj­
skich z Królestwa Polskiego po prze­
wrocie bolszewickim. Tak więc były 
gubernator piotrkowski, a następnie po­
mocnik generał - gubernatora warszaw­
skiego, Essen, jest tragarzem na jednej 
ze stacji pod Kaługą.

Były rejent sosnowiecki, Lermontow, 
zajmuje obecnie stanowisko pomocnika 
pisarza gminnego również pod Kaługą.

Delegacja z Kijowa.
Z Kijowa przybyła do Warszawy de­

legacja polskiego komitetu centralnego ' 
na U krainie powrotu do kraju, złożona , 
z członków komitetu pp.: dr. Adama I 
Nagórskiego, inż. Stanisława Rodowicza ; 
oraz sekretarza zarządu Leopolda Rut- j 
kowskiego. Delegacja zabawi kilka dni ' 
i ma za swe zadanie omówienie z wła- . 
dzami krajowemi i instytucjami społecz­
nymi spraw, związanych z reemigracją 
Polaków z Ukrainy.

Trochę humoru.
W „Szczutku“ lwowskim spotykamy dwa i 

następujące obrazki pełne prawdziwego humoru i 
i treści.

Pierwszy z nich brzmi tak:

„Na ucho”.
Pewnego dnia ukazał się w Warszawie ol­

brzymi afisz z ogromnym uchem. Na pierw­
sze spojrzenie wyglądało to na duży pytajnik 
i myślano też, że to zapowiedź jakiejś sensa­
cyjnej reklamy. Gdy się jednak zbliżono do 
afisza, zauważono w uchu drobny napis: „Po­
wiem ci na ucho, że z kimś jest krucho”.

Wtem ktoś to zauważył i kazał afisze po­
zdzierać lub pozalepiać, zanim to się jednak 
stało, Warszawa dowiedziała się „na ucho”.

Naturalnie coś podobnego mogło się zdarzyć 
tylko za rządów rosyjskich...

Zwycięstwo kontrrewolucji 
w Rosji.

„Wóssischę Ztg.” donosi: W zachod­
niej Syberji bolszewicy zostali pobici 
przez kontrrewolucjonistów i Czechów. 
Komunikacja telegraficzna z Syberją ze­
rwana. Telegrafy są w rękach Czechów. 
Omsk zajęły wojska czesko-słowackie. 
W Tomsku i Ekaterynburgu trwają za­
jadłe walki. Rada komisarzy ludowych 
w Moskwie otrzymała następującą wia­
domość: Bolszewicy na Syberji są zwy­
cięzcami.

Rząd tymczasowy objął władzę. Ma 
być zwołaną konstytuanta, która zdecy­
dować ma o politycznym stanowisku 
Syberji i wyjaśni stosunek Syberji do 
RoBji. Rząd syberyjski gotów jest za­
opatrzyć Rosję w elileb pod warunkiem,

Pracownia Obuwia
„L. DUTKOWSKIAuteS.» 
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

----- — Fabryka kafli
Józefa Korupczyńskiego
259_o w Radomiu, Lubelska Ns 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

f KONSTRUKCJE ZELAZ 0-BET0N0 WE

A. JANISZEWSKI
K-ad-om, j^ł-uig-a, 23.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

---------- KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE.
SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żeiazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dosttrezam DACHÓWKI i RURY na ryzyko oco najbliższa stacja kolejowa

i Wydział Aprowizacyjny m. Radomia $ 
zawiadamia, że Biura Wydziału czynne są podczas mie- MZ 
sięcy letnich od godz. 8 rano do 3 po południu bez przer- $

M wy- W nagłych zaś wypadkach należy zwracać się do dy- Zh żurującego urzędnika w godzinach od 4-ej do 6-ej po pot.

sięcy letnich od godz. 8 rano do 3 po południu bez przer-

r

OGŁOSZENIA DROBNE.

Potrzelmy potój nmeWowanjr dla młodego 
inteligentnego człowieka na lepszej posadzie. 
Warunki; przyzwoite umeblowanie, elektrycz­
ność, wygody, chrześc. rodzina. Zgłoszenia z po­
daniem warunków do Administr. „Glosu“ oka­
zicielowi paszportu A. 2974 253—3 

że rada komisarzy nie poczyni żadnych 
kroków wojennych przeciw Syberji. •’

Po otrzymaniu tej wiadomości wydał 
Lenin odezwę: „Do wszystkich”, w której 
oświadcza, że rada komisarzy ludowych 
nie będzie się wdawać w żadne rokowaaia 
z kontrrewolucjonistami, lecz wyśle natyeli- 
miaat przeciw' nim odpowiednią ilość wojsk. 
W odezwie tej atakuje Lenin ostro Fran­
cuzów i oświadcza, że imperjalistom ro­
syjskim, francuskim i czeskim nie uda się 
mimo wszystko pokonać głodem rewolucji 
rosyjskiej.

Lenin przyznaje, że kontrrewolucjoniści 
obsadzili Samarę i Nowo-Mikołajewsk. 
Czesi, zdaniem Lenina, są na usługach fi­
nansistów angielskich i francuskich.

W gubernjach Wołgi i Uralu zarządził 
Lenin mobilizację 5 roczników, w Moskwie 
zaś mobilizację 5 roczników artylerji i 
i inżynierji.

X#

Zgubiono legitymację na nazwioko Andrzeja
Bugajskiego wydaną w powiecie Iłżeckim 

w Wierzbniku dnia 10 czerwca 1918 r. 318-1

Zgubiono legitymację na nazwisko Józefa Ko­
koszki wydaną przez Urząd gminy Kowala- 

| Stempociny dn. 7/III 1918 r. za Jś 270. 316-1

Zgubiono książkę kasową C to 2108/2 na naz­
wisko Jana Stefańskiego książ. za M 22631 

317-1

LUBELSKA 41.

= Biuro i hurtownia czynne od !5 czerwca I9I8 r ---^====?
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291_i0

suit)HtMiilorniMtogninlnjnm
I lac 3 maja liczba 1 (w podwórzu). Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.

. TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT,
St. BfZOOTStl 1 1 J. SZWlltól j W»f«0. StACHY, GWOŹDZIE. OLEJE MASZY- 

w Radomiu, Plac 3-go Maja N° I. Skład — Zgodna Ns 6. NOWE i CYLINDROWE, SMAR d() WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


